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20 gomarca.
w  ł  O  l     Ł  I U

sowania na Górnym Śląsku został 
wyznaczony na 20 marca.

Zdecyduje się wtedy loś mocar- 
stwowy Polski, bo jedynie przy 
dostępie do morza i posiadaniu 
bląska Polska może uzyskać sa­
modzielność gospodarczą, podsta­
wowy warunek potęgi mocarstwo 
we).

Od terminu tego dzieli nas le­
dwo trzy tygodnie czasu.

Jedną kampanję plebiscytową 
na Mazurach i Warmji przegrali­
śmy. Zajęci ciągłą walką, 
nie docenialiśmy znaczenia klęski,
k t ó r a  o J s n n g L  ..•> « w ' * —
graniczyła wązkeść kurytarza po­
morskiego.

Nie możemy za żaduą cenę u- 
tracić obecnie Śląska. 
my dopuścić do zwężenia siły roi 
ski. Musimy — zwyciężyć!

W alka kosztuje. Ofiarność ogo- 
lu musi się zwiększyć. Musimy 
zwiększyć w ysiłek narodu do ma­
ximum w każdej dziedzinie.

Przeżywamy teraz okres podo­
bny do okresu bitwy pod W arsza­
wą. Cały naród musi współdzia­
łać z rządem i czynnikami plebi­
scytowym i jak najusilniej,

Sejm w dyskusji nad expose pre- 
mjera wypowiedział swe żądania 
w sprawie naprawy stosunków w 
kraju. Jest obowięzkiem rządu u- 
czynić wszystko, aby niedomaga­
nia usunąć.

Jest obowiązkiem społeczeństwa 
podporządkować się naczelnej idei: 
zdobycia Śląska.

Gdy chodziło o istnienie Polski 
nie było żadnego strajku, żadnych 
zaburzeń. Teraz gra idzie o przy­
szłość i petęgę państwa i warun­
ki rozwoju całego narodu. Kto 
dzisiaj szerzy zamęt, kto dzisiaj 
podburza do strajku lub strajkuje, 
kto dzisiaj państwu czyni trudno- 
ści — ten przykłada ciężar na 
piersi Polski, ten nie chce potęgi 
i samodzielności Polski, ten gubi 
przyszłość Polski i całego narodu.

Naszemu pokoleniu przypadła 
zaszczytna, ale ciężka i odpowie­
dzialna rola budowania państwa 
polskiego. Od nas zależy, ezy bę­
dziemy je mieli wielkie i potężne, 
czy też je zrujnujemy. Nas przy­
szłe pokolenia będą '—* błogosła­
w iły  lub... przeklinały!

Afery bankowe.-   --------   -  »  ▼ w #

Bank Kupiectnra Polskiego i Min. S n r . W n isk  — 
słow a d o s ta w . r ¥iu  dla ^J T  * u i» « ieg o  I m m . Spp. Wo 

d o s ta w a  ryżu  d la  M in. S p r . W ojsk, 
dni 60  m ilj. m a rek  z y sk u .

WARSZAWA, 25.2, — Szczegóły afery  
Banku K upiectw a P o lsk iego , w k tó rą  za- 
m ieszane zosta ło  M inisterstw o S praw  W. 
przechodzą wszelkie oczekiw ania. Jedna

60 ,000 ,000  m arek  ży tku .
D zięki tej t ran z ak u j i  p. R yd zew sk i  
rb ia Pariafwn _________przechodzą wszelkie oczekiw ania: Jed n ą  skarb ie  P ań stw a  KJ<łzewsk1 “

s kierow niczych ró l w te i a f e r /e  <u W u  ««!!-• . - Polsk iego  przez p roste
» a l ,  j . i  j u / w . p o m i a ! l ‘Ą f  P S » l T t Z  T . \  ,T t k ," al 6 f  ? '«  “ »•
ski. pom j.łow y rV li d li  M,ń - L t0. * " ic. P“ i V , t , r » wyr.ŻDie obli
Spr. Wojsk. czone

P . Rydzew ski' pod patronatem  B anku 
K upiectw a Polskiego u raw iał pasek  i to 
pasek aa o lb rzym ią  skalą . P . R ydzew ski 
nabył 5 miljonów kilogr. ryżu po 50  mk. 
klg., a  w przeciągu  4 dni podbił ceną do 
62 m k. za klg. i po tej cenie ofiaiow al 
M. S . WojBk.

—--- © Y *
ceny zyskiw ał 69 m ilj. mk. 

- paskarstw o  w yraźn ie  
na szkodę P ań s tw a  polskiego.

Ę  -------------  ^    w w M M S J a

godzące w M, S. W ojsk i S k a rb  P aństw a  
oburzają  i n iepokoją w najw yższym  sto 
pniu opinją publiczną. P rzypuszozam y, 
że sejm ow a kom isja rew izyjna i proku 
ra tu ra  państw a spraw y te  należycie wy­
św ietlą .

-—f o l—

Ciężka kląska w ojsk  sow ieck ich .
Ty f l i s  e w a k u o w a n y .

LONDYN, 26.2 T e l. w I. — D d en a ik  kazie poniosły klęską i musia 
.D s l l j  E jp r e i s "  d o n o .‘, « »  s w a K u o w s *  T u f l l . .
że  w ojska sow iookie na Hau- _ _ _ _ _ _ _ _

LISTY z ZACHODU.
B o ls z e w ik  fr a n c u sk i.—A u te n ty cz n a  n ie -h u m o r e s k a .

(Od w łasnego koresp. „K u rje ra  C zęstochow skiego1*).

M iędzynarodówki, czy P an  wie, gdzie je s t  
K iszyniów? a gdzie T arn o p o l?  Gzy Pan 
wie, że K iszyniów jest w B usarabji? P o ­
gromów w Kiszyniow ie urządzali ro sy j­
scy ozarnosetienoy?

Kiszyniów je s t  w B esarab ji?
O becnie w Rumunji. I  jak iem  p ra ­

wem piszecie o rzeczach o kt&ryoh nie 
macie najlżejszego pojęcia?

Przepraszam , mam y dowody, zeznania 
d ra  Conay z 3 go  pułku strzelców ... N a- 
sze P ism o...

Dość, Panie  dajm y tem a pokój. P r i 
mo je s tem  P o lką  i nie zniosę tego , żeby 
mi P an  pow tarzał k łam stw a id jo tyczne 
o moich rodakach . Co zaś do P ań sk ie ­
g o  pism a zbyt dobrze znam P aryż  i sto 
sunki dziennikarskich, aby  sobie zdać 
spraw ę, że jako w ierni lo k a ja  L en ina i 
T rockiego, płaceni złotem  bolszewickiem, 
zohydzacie Polaków , ale wiem też, że 
gdyby nasze pismo .n ie  szło". h«r4»n 
fudzkiej krw i. Tej chyba n ik t Więcej nie •  
wylał nad bolszewików.

Z teroi słow y zam ykam  bram ę domu. 
W  zacisznym pokoju otw ieram  tekę  pe ł­
ną  dzienników. Są tam  i pism a polskie 
pe łne  entuzjastycznych telegram ów  i opi 
sów. Dzienniki franouskie i m iesięczniki 
s ą  podobno pełne zachw ytu dla nas, p u ­
bliczność nie posiada się  z radości... no 
and ia tu r et a lte ra  pars.

D r. M. K aste rska .

Godzina 2 ga  w nocy. P o  skończonej 
robocie w racam  do domu, rozm yślając 
nad  cygańskim  losem  dziennikarzy  i lite  
ra tó w , n ie znających godzin, jak  inni 
szczęśliwi śm ierte ln icy , ulioa Riyoli i p lac 
G hate le t p u s te , i tylko od czasu do cza-

się ty le  o szacunku d la  k las  pracujących 
w dziennikach i zaczepia się na ulicy 
pracujące kobiety.

K lasy  p racu jące . A leż pan i, my w ła 
śn ie  łamiemy sobie głow y nad popraw ą 
ich  bytu. I  ja  i mój tow arzysz należy-

.  J K  hLll. D w óch takich aapóźnlo* ta r n . t lo a . le )
ł f  D C ł  U  l |Vg u « a a » .  ~ ------------------'  .  '  •

nych pracowników przechodzi obok mnie 
w te j chwili z olbrzym iem i pakam i dzlen 
ników pod pachą. Jacy ś „bracia  po fa- 
chu" dziennikarze lub zeoerzy.

W  chw ili, gdy ich mijam jeden  t
n ich , młody człow iek la t “ kim . « i k n ą ć ’ n lebyw afe ok ruc ień stw a  P o la

Czv&dZaePM n iT ia r ę  ie  mój kolega mnie ków i ich okropny  m ilitaryzm . N iedość
opBMM*? Hle J « h  P » t  W j *  m « ,o  in; ^ 'n r f a T z i f  5
tow arzystw a i’

W insiu ję . CLy pan  w raca z K ongre­
su w T ours. N ie zauw ażyw szy mego 
drw iącego  tonu apostół III-e j M iędzyna­
rodów ki praw i dalej.

W łaśn ie  w tej chw ili zakładam y nowy 
dziennik . P ie rw szą  naszą  tro sk ą  będzie

Oczywiście odwracam  się i p rzecho­
dzę. S tarszy  jegom ość półgłoBem m ity— 
guje  m łodego człow eka: .D a jż e  pokój,
pom yliłeś się  w adresie".

„P rzep raszam  panią, zw raca  się  zno­
wu po chwili młody człow iek . A le dzień 
nikarska o rk a  tak  czasem  zmęczy czło­
w ieka, że chciałoby się  choć tro ch ę  od 
niej oderwać".

W zruszam  ram ionam i:
To jeszcze nie pow ód, aby zaczepiać 

w łasnych kolegów  po fachu. R ozpraw ia

do now ej wojny. P iłsudsk i u rząd z ił po 
grom y żydów w Tarnopolu , w K tszynio- 
wie?"

Mimowoli s ta je , ja k  w ry ta . Czy mam 
do czynienia z dezerterem  od czubków?.

Ale r ie , bo obyw atel I I I  ej M iędzyna 
rodówki pokazuje mi cały a tek  b ro szu r 
pomiędzy którem i dostrzegam  k ary k a tu ry  
Naczolnika P aństw a  w nowym dzienniku 
hum orystycznym  „ L :s  C ru tif ile "  (TTurzy 
żow ani).

P iłsudski u rządzał pogrom  w Kiszy 
nlow ie? w ybucham . Ależ obyw atelu 111-ej

Wiadomości polityczne.
P r z e c iw k o  S k o r o p a d s k i e m u .

U kraińsk ie biuro prasow e donosi: 
W K ijow szczyśnie odbyt się tajny zjazd  
przedstaw icieli pow stańców  i w łościan 
który  uchwalił: „w szystkiem i siłami w al­
czyć p rzeciw  hetm ańszczyźn ie , choćby 
po łączyć się z bolszewikami**.

Trocki w opałach.
Z  Moskwy donoszą do R ygi, żc  po­

w stańcy kozaccy zaatakow ali na linji ko 
lejow ej, idącej w k ie ru n k u  O ren b u rg * , 
pociąg Trookiego, przyczem  kilku kondu 
ktorów  zostało rannych.

Z powodu braku  opalu na kolejach 1 
zastoju w transportach  oczekiw any je s t 
w najbliższej przyszłości w Rosji głód 
M ieszkańcy sp rzedają  w szystko, aby móu 
zakupić środki żywności.

9  r o z e jm .

Z aw arty  m iędzy stronam i rosejm  prze 
dłużą się au tom atycznie a i  do ra tjf ik a o ji 
definityw nego tra k ta tu  pokojowego i każ 
da strona  m a praw o w ypowiedzieć go  na 
42 dni m axim um . P ro toku ł niniejszy otrzy 
muje moc obow iązującą z chwilą podp i­
sania.

Japonia a Rosja sowiecka.
Z Tokio donoszą, że Jap on jn  «*o* 

p o c z ę ła  a k c ję  w o je n n ą  p r z e -  
o lw  R oaji o o w io o k io j.

Chiny rgłoBił/ sw ą neutralność, r o -  
d ług niespraw dzonych  jeszcze wiadom ości 
były w ielk i książę Michał Rom anow , m is
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śzkająoy w~ostatnich czasach w Tokio 
przyjechał do okręgu Nadmonkiego.

Zamkniecie granic O. Śląska.
■zienniki berlińskie powtarzają w ia­

dom ość paryskiego „M atln‘a“ głosząca 
iż konferencja ambasadorów postanowi 
la zam knąć granicą G. Ś ląska na 'czas 
plebiscytu.

T r je s t  w o ln e m  m ia s te m
Rząd włoski postanowił ogłosić Trjest 

wolnem miastem.
tg* <*» ’

Na dzień plebiscytu.
O dezw a K orfan tego  do ludu  

p o lsk io g o  no G. Ś ląsk u .
Wojciech Korfanty, wobec wyznaczę* 

nia terminu plebiscytu na G. Śląsku, wy 
dał płomienną odezwę do ludu polskiego.

Z odezwy tej podajemy najpiękniejsze 
1 najważniejsze ustępy.

„Rodacy! Dzień walnej bitwy o szczę 
ście i wolność naszą, o przyszłość dzieci 
wnuków i wszystkich po nas następują­
cych pokoleń, został nareszcie wyznaczo 
ny do. 20 marca 1921 roku lud górnoślą 
skl z kartą  wyborczą w ręku, jako jedy 
ną bronią, zrzuci z siebie jarzmo wieko­
wej niewoli pruskiej i jako pan same- 
władny obejmie władzę na G. Bląsku w 
swoje ręee i stanie się panem swej wła
snej ziemi...

Bracia Rodacy! Siostry górnoślątaozki 
Jako syn ludu górnośląskiego, syn takie 
go samego robotnika, jakich was są set­
ki tysięcy na G. Siąsku, któremu danem 
było przez Opatrzność Boską i przez wła 
dze wyższe Polski wyjść na waszego przy 
wódcę i kierownika ostatecznej waszej 
walki o wolność odzywam się do was; 
zaohowajeie spokój i bądźcie podporami 
ładu i porządku publicznego. Jako czło­
wiek, który odrzucał wszelkie pokusy nie 
mieokie przez lat 20, znosząc biedę, udrę 
kę, prześladowania i więzienia pruskie, 
większą część swego życia poświęcił nie 
zmordowanej walce o wyzwolenie ludu 
górnośląskiego wołam do was: stańcie

   ip* K»H«n maż. rąmię p rz y ra -
za los i szczęście przyszłych pokoleń gór 
nośląskich idźcie teriz na święty bój? a 
dzień 20 marca będzjp dniem największe 
go zwycięstwo ludu a to zwycięstwo bę­
dzie nasze, bo nasza sprawa jest święta 
i sprawiedliwa. Bóg sprawiedliwy czuwa 
nami i błogosławić będzie wielkim zapa­
som waszym. Przy jego pomocy s dniem 
20 marca 1921 r. wszystkie dzwony w 
Polsce zadzwonią: Radujmy się z braćmi! 
Lud górnośląski wyzwolił się na wieki 
połączył się z Macierzą Polską!

Bytom. 2S lutego J921 r.
(—)  Wojciech Korfanty  

poseł i polski komisarz plebiscytowy.

Okrucieństwa Bułak-Bałachowicza.
O skarżenia pułk. U chsczew a.

WARSZAWA, 2Z:i. Komisjom *<j 
mowym: prawniczej i wojskowej przeka 
zaao oskarżenia przeciwko generałowi 
Bułak-Bałachowicsowi i jego armji, za 
warte w broszurze pułk. LiehaczeWa, by 
lego pomocnika Bulak Balaehowtcza. Bro 
szura nosi tytuł: „•akarżam !“ Pułk. Li 
chaczew rozszedł się z Bałachowiczem 
ze względów politycznych, zarzuca zaś 
mu szereg mrożących krew w iytafch 
zbrodni, popełnionych osobiście przez Ba 
Jachowicza. Między innemi opowiada on 
o zastrzeleniu przez B. naczelnika w ar­

sztatów kolejowych w Tałce, który 
oświadczył, że nie może wcześniej napra 
wić wagonu generalskiego, aniżeli za go 
dzin 12.

Podaje dalej, że 22 sierpnia 1920 r. 
w drodze od Borgokowa do Ratjtzdu J"ć 
6 kazał BaUehoWioz spalić żywezem ma 
szynistę swego pociągu, który oświadczył 
źe nie może szybciej jechzć z powoda 
braku pzrj w lokomotywie. Lichaczew 
nazywa w końcu swej breazury Bułak- 
Balachowieza „podłym przestępcą'*.

Odnalezienie 3-miljonowego szafira.
Kradzież * 1918 r .—K Jednego d z i e w ię ć .—M iędzynaro­

dowi paserzy .
W roku 1918 hr. Ksaweremu Bran c 

kiemu skradziono w wagonie kolejowym 
na terytorjum Rzeczypospolitej polskiej 
olbrzymi szafir, wagi 291 karatów, zna­
ny z wystaw wszechświatowych w Wie­
dniu i Paryżu. Pomimo usilnych poszu­
kiwań na trop sprawców kradzieży nie 
nie trafiono. Dopiero w dniu 21 bm. po 
licja paryska odnalazła ten szafir, pooię- 
ty na t  części, ogólnej wagi 186 kara­
tów. Znaleziono go u handlarza koszto­

wnościami Wagaera, który oświadczył 
że nabył kamień ten od jubilerów Moj­
żesza Alkowiokiego 1 L^pmana z Kiejdan 
zamieszkujących obecnie w Paryżu. Z 
rozporządzenia władz sądowych zaureszto 
wano Wagnera, dwa braci Esnaerjanów, 
tarków, handlarzy kosztownościami oraz 
Rosjanina Kirenn'ks, jako paserów. War 
tość pierwotna sz*f ra wynosiła 3 miljo 
ny franków,   -

Różne nowiny. 2  Rady m iejskiej.
Wczoraj edbylo się posiedzenie Rady 

miejskiej na wstępie którego rozpatrywa 
no wniosek komisji Rady miejskiej łącznie

— Misja gruzińska w Warszawie nie o- 
trzymała żadnych wiadomości, potwierdza 
jąoych przejęcie władzy w Tj flisie przez 
bolszewików. W Krywaniu Die było żad­
nego przewrotu; mieszkają tam obecaie 
leaderzy bolszewiccy, kierujący ofensywą 
przeciw Gruzji.

— Gabinet berliński zalecił członkom 
rządu berlińskiego odtąd unikać wywia­
dów z dziennikarzami

— R ata Najwyższa postanowił* oglo 
sić -Księgę Białą" stanowiącą zbiór po-

- - —-i- rui fttRSll Pod"
prawy celi ej towarowej w Tczewie \  da. 
7 lutego 1921 r. wodny Urząd Celny w 
Nieszawie został zwinięty.

K r o n i k a .
O g r a n ic z e n ia  k o r e s p o n d e n ­

c y j n e .
Niektóre poczty zwracają listy, wysy- 

ue za granicę, na których cenzor robi u 
i s  list taki nie może zawierać wię 

cej, jak 4 stronuiezki małego formatu. W 
tych dniach zwrócono list, phany 5 sro- 
nieach.

10)
MKUBiOE RENARD.

Ś M I E R Ć  i M A S K A
— W raoaj Nelly — wracaj!
Nelly? ^Więc to była Nelly? Bernarda Szkota, 

który Wyjechał? Na dobitek, waj przemawiał do aiej 
po angielsku — a wiedziałem, że nie zna tego języka. 
To mnie całkiem zbiło z tropu. Jakieś gardlane prze­
kleństwa wychodziły z jego ust 1 dźwięczały w ciszy 
nocnej. Zwierzę zaczaiło się. Miało już skończyć, gdy 
wtem Lerne zagroził rewolwerem, wskazując d^ngą 
ręką, gdzie ma Iść. Zdarzało mi się widzieć, jak pies 
uciekał przed strzelbą, znając jej śmiercionośne wła­
sności. Ale żeby przed rewolwerem? — To mi się 
zdawało trochę dziwne. A prźytem odniosłem wraże­
nie, że Nelly więcej słueha tego, co wuj mówi pe an­
gielsku, aniżeli rewolweru. Uspekoi/a się, zmalała 1 
stuliwszy ogon pobiegła do budynków, które Lerne 
palcem wskazał. Lerne possedł za nią. W krótce zni­
kli w ciewnościach nocy, A petem drswi znowu za­
skrzypiały. To Lerne wraetł. I znowu ziszs. A więo 
były w Fonral jeszcze dwie istoty, których się nie 
spodziewałem. NsJIy, której wygląd wcale nie świai- 
e*ył o iem, jakoby była szczęśliwą — opuszczona przez 
swego właściciela, który musiał zapewne nagle wyje­
chać — na i ten urwisz złośliwy w moim dawnym 
pokoju. N;e była to z pewnością, aoi żadna z kobiet, 
ani teA-żaden z trzech pomoeników Niemców. Rodzaj 
zabawki zdradzał wiek. Musiał to być dzieciak, który 
aię bawi kosztem psa. Byłem pewien, te uikt nie mie­
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i  magistratem, aby podnieść o 100 proc. 
wynagrodzenia niższej służby i felczerów 
w szpitalach miejskich. Wniosek zaś r. 
Miaiorowskiego, aby dać 190 proc. służbie 
niższej, pozostałym zaś 60 proc. został 
odrzucony.

W dalszym ciągu Rada rozpatrywała 
wniosek magistratu, aby podnieść opłaty 
na koszta utrzymania chorych w szpita 

lach przy^uL Jasue | l  M m d^nej d o ^ j*  
mk. został uchwalony.

Uchwalono również wniosek r. Bugaj 
sk ego, dotyczący kontroli produktów wy 
dawanych szpitalom.

Następnie przez głosowanie tajoe na 
zjazd Związku miast wybrani zostali ra ­
dni: Husko, Nowąk, Sawicki, St ller, na 
zastępców zaś Misiorowski i Dziuba.

wr|6fT n* *bN|kiem • lichwą!W lokalu Urzędu walki z lichwą j ,7 e
JcuUcją odbyło się zebrsoie orgsnisacyi* 
ne Komitetu walki ze zbytkiem i lichwą.

Obrady zagaił naczeloik Urzędu walki 
z lichwą i spekulacją p. Kobylański, któ 
ry  wyjaśnił zebranym przedstawicielom

kooperatyw i instytucji społecznych cel 
zebranis, oraz odczytał urzędową ustąwę 
o komitetach obywatelskich walki ze zbyt 
kiem i lichwą, mogącyoh uskładać wyso 
kie kary grzywny i więzienia, a nawet 
na wniosek Komitetu szkodilwe jednostki 
mogą być internowane do obozu jeńców.

Po dyskusji na temat działalności ko 
mitetu, w której zabierali głos pp. refe- 
ferent aprowizacji Kobyłecki, Roman 
Cioch, Kasprzycka, Białe n 1 inni, uznano 
za rzecz nader pożyteczną utworzenie ko 
mitetu i postanowiono w tym celu zwo­
łać w nadchodzącą sobotę _ organizacyjne 
zebranie przy licznym udziale przedsta­
wicieli społeczeństwa.    k

Zebranie odbędzie s \Q j  g- 5 po poł. |  
w siedzibie Urzędu walki z lichwą i spe 
kulącją.

Wielka Kwesta Górnośląska.
Komitet Plebiscytowy, w myśl progra 

mu Wielkiej Kwieety, urządza w ntedtie 
lę, dnia 27 lutego poraź dragi sprzedaż 
snaeska na ulicach miasta, oraz kwestę 
przed kościołami, w teatrach i restaura­
cjach. Dotychczasowy wynik kw estj s ta ­
nowi zaledwie jedną markę na mieszkań­
ca Gzęstochowy. Jest to zbyt skromnie, 
jak na sprawę tak poważną.

Jeżeli zważymy przytero, że ofiarność 
w dniu kwesty objęła najwytej jedną 
czwartą część naszych mieszkańców, prze 
konamy się najwymowniej, żeśmy jeszoze 
ule spełnili należycie swego obowiązku 
względem świętej sprawy ojczystej.

Aby dać możność tym, którzy jeszcze 
nio nie dali jak również tym, którzy mo­
gą jeszoze pośpieszyć * ofiarną pomocy 
swoją, ur ądzamy powtórną kwestą w n e
dzielę, 27 bm.

Niech nizt z nas nie azczędsl datków 
bo te wkrótoe sowicie aię wjnagrodzą. 
Jest to pożyczka bardzo wysoko oprocen 
towana, ale nadewszystko je t  to bratnia 
pomoo dla miljona dusz polskich, chcą­
cych połączenia z nami. Nie lekceważmy 
teK°-Z hasłem: „Niech żyje Śląsk Górny 
połączony z nam i/

Zadokumentujmy czynem ofiarnym na 
sie  odwieczne prawa d i prastarej koleb­
ki Piastów. t u i  a.JfonlM egwjesi^

■ * * u ł~Koncm rf— K abaret na 
p le b isc y t.
. w  sobotę, dn. 26 lutego r.b. stara­

łe m  miejscowej straży  Ogniowej O hot 
uiczej, odbędzie się w Sali Strażackiej 
naut Koncert—Kabaret. Program nader 
urozmaicony: występ chórów mł.dzlety 
szkolnej, solistów i zespołu artjBtdw „Ml* 
rażu". Nadto przewidziane są rćżie  ni - 
spodzianki w postaci rczlosowaiia cen­
nych fantów itp. Początek o godzinie 9 
wieczorem. Cena wejścia od osoby lOo 
marek. Na liście gospodarzy figurują pp.: 
Khanowie, Oisorya Broehocki, Ro b i  E-i 
jsszewiczowie, Ebertowie, Gawrońscy,

szka W tem skrzydle. A jednak Lerne mówił kiedyś: 
—• Pokój twój jest mi na razie potrzebny,..

ai- v ?Ją?T 'E4*1 w nim “ ieszkać? Dowiem się Je- 
śli obecność Nelly, ukrywana starannie w szarym Ła 
dynku okrywała nowym szalem tajemnicy te roiejsoa i 
tak już mocno intrygująoe, w takim razie raury zam­
ku kryć muszą coraz to nowsze niespodzianki.

Ciekawość paliła mnie gorączką. Ale uspokoiłem 
się świadomość bowiem jest cicha. Któż ją  usłyszy, 
gdy namiętność dopuści się do głosu. Ogłuszy ją odra* 
zu. Postanowiłem być spokojnym.

R6ZDZIAI V.
W a s * j« t .

Tydzień późaiej. Przykucnąłem na drzwiami da­
wnego mego pokoju. — Oto przy dziurce od klucza.

Przed światem jeszcze tu przyszedłem, ale ńie 
zdołałem nic zobaczyć. Nie było to rzeczą łatwa. Ni­
gdy jeszcze lewe skrzydło Focrsl nie byłe tak zaidro- 
żnie strzeżone, jak teraz, chyba ongiś, kiedy tu mnisz-

y j * ki BP°,ób  8|« tam dostać? Najgłu­
piej w świacie. Żółty pokój graniczy z główną sienią 
sień znowu z salonem, salon z salą bilardową i bul 
duarem. A ten sąsiaduje z żółtym pokojem moim od
fl8& park V 18 PraW0‘ Skęro świt> korwystając z chwili swobody tróbowafem na drzwiach salonu wszystkich
f.iV «ó̂ ’ł i lkT,e* p^wyJni0wa,eai 2 gdzie sięty ko d«ło. Już s raciłtm  naazieję... W  tem zamek pu-
»° ł -  W półcieniu ujrza'em przed stbą ceły szer^ir
sal. Z itriym ując się w kaldym pokoju, wdychiwałem
ten szczególny zapach pieśni, jukim wionie przeszłtść.
Wszędzie kurz... Na podłodze wyschnięte ślady biota.
Mjżz przebiegła jrzez salor.. Na bilsrdzis porozbTega-
r,e stale z kości słónfowej, czerwono 1 bitłe. W budu- -

z e 8 ,r  f
n . <«wtS ,urU8-ł î?Z&łem h łi?"* PfZe8tra»*Tłem się nie na żarty. Wuj bardio często, chociaż pracował w la-
h !r m n T k ’ VrT h0? inJ °  zamkD' j»kby n® ślnie, że- 

.  k° “trol.owa<5- Uważałem za stosowne zanie-
w r i^ i  • nu Polf zeb* ®i było bodsj godziny 
an rfnff'iM  r ,S P ’ wykonałem go następne-
frnnhJ M e, ‘ ‘J 0bllenl d°  okupiłemtrochę duobiazgow toaletowych i ukryłem je  w Darku 
w krzakach. Na drugi dzień rzekłem przy Stole:

“ opołudnin jadę do Grey po takunv ieśii mi 
się tam nie uda, będę musiał jechać aż do VauthS 
Czy maoie jakie zlecenia? *

Na szczęśeie nikt nio nie chciał, co mi hvin 
rękę Tak więc mogłem ulekontroLwany wró ie do 
zamku i dysponować całą godzinę czasu. Maszynę u- 
kryłem w lesie, prselazłem przez ogrodzenie i tnala-

rrdrUVL ..V j,e *•"
. lf,r*z rao*łe.ai *P°jtojnle obserwować przez dziur­
kę od klucza. Szjiara dość sieroka... cza:ę przez iiTą po-
r ! Ł * P 0Wlel™ ' f ? kóJ‘ c,em°y- Wdzierający się wsk^s 
p( przez szparę okiennic promień słońca zdaje elę jak-

/  ° i n0 . wieG.l#tJM snopem. Widać w nim
krążące pyłki. Na dywanie znasza się paski promieni,
Brnd,CTn ł h !!*  8zParki rolet. Jakaś nora cygańska.

tam porozrzuoane ubrania, fb o k  pomyje*..
S i to i?  ^ ,nii PU8te,nlk»- Łóżko... O... coś Się
ehfm n , ^  więzień! Człowiek. Leży do góry brzu- 
raraTnnarh Tr*UfConilcfc P°du8*kaeb. Głowa ukryta w
M ła ^ ! !  i * i o . j .

’ * < — (d, et A;)
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Geisler, Godlewscy, Heiningerowie, H ort- trzeźwienie uwiedzionych do strajku pra- 
zowie, TDaskowie, Kamińsey, Kanezewscy cowników kolejowych węzła warszaw* 
Kieslichowie, Konowie, KcntkieWiczowie, skiego.
Kurpińscy, Lawdański, Lewandowiczowie, Stanowisko większości strajkujących 
Lewandowski, MąkoBzowie, Mianowscy, było dotychczas tego rodzaju, iz rząd  nie 
Nieprzecoy, P lebankow ie ,  Serednlccy, Ste miał do tej chwili powoda do zastosówa- 
Blowicz, Sztraubowie, Szwejkowski, Teich nia srogich przepisów stanu wyjątkowe^ 
nerowie, ^Wojciechowscy, Zagrodzki, Za- go na kolejach.

Strajkujący powracają w coraz to po 
ważniejszej liczbie do pracy.
' ; Z wiązek zawodowy kolej a-zy został 
przez strajk zaskoozony, strajk ten wy­
buchł wbrew woli Związku, gdyż Zwlą-

kowskiej Janinie (Szkolna 8) różnych rze 
czy, wartości 80 tysięcy mk. Po dokona* 
nlu kradzieży zbiegła, wszczęto energies* 
ne śledztwo.

»■ "  —

Zdaleka i zbliska.
wadzcy, Zlelłńący.

B iałous okradł 
Popowa. T

Do Częstochowy preybyłi dwaj ukra* cek postanowił czekać do 7-go7m arca na 
ińoy Białous Stefan i Borys Popow, któ-' odpowiedź ua wystiwiońe żądania, 
rzy zamieszkali przy ul. Kawiej nr. 7, D iś Związek obraduje bez przerwy,

fcjlt czas dłozszy zgodnie. Jednakże Narady są ściśle poufne.
pewnego dnia Popow zaznaczył, iż zosta­
ły skradzione mu: llOO rb, fOOO rb. dum 
skich, 25000 karbowańców, bieliznę, poś-BniVUs fc.t/vww . n . u v w n j  UłCil wU\]j

ciel i wiele innych rzeczy., P. zawiadomił 
natychmiast władze śledcze, które areszto 
wały sublokatora Popowa, Białousa po­
dejrzewając go o dokonanie kradzieży na 
szkodę Popowa.

Po orzeczeniu Sądu Białous, wypusz­
czony został z więzienia, leoz natychmiast resztowano 8 maszynistów, którzy agito- 
uciekł. wali za strajkiem. * * ^  ( f i  I

Władze śledcze rozesłały listy gończe 
i Białous został aresztowany we Włooław

Sytuacja w węźle warszawskim uległa 
zmianie o tyle, że sdchodzi większa ilość 
pociągów.

Odchodzą one mniej więcej o czasie.
Usiłowania strajkowe w S tie r nie wi­

cach zostały złamana.
Warsztaty przy ul. Chmielnej w dal­

szym ciądu są nieczynne.
Na dworcu WarBZswa Wschodnia a-

ku i w dnin wczorajszym odstawiony do 
Częstochowy i osadzony Wi areszcie.

Rzeczy skradzione Popowi zostały zna 
lezione w gnojówce na Za wódzia.

Z a z w i ą z k ó w  T e a t r ó w  Lu­
d o w y c h .  -...

Biuro "Z.T. L. wznowiło swoją dzia­
łalność w całej pełni. Na miejscu 
(W arszaw a, Kopeynika 30, parter), u - d„. t  m arca b. r: 
dzieła porad fachowych, ogólnych i or 
ganizacyjnych. Zw racać się można Iłsto 
wnle i osobiście. Kierownik Z. T . L.

strajkiem
Poza tern żadąych aresztowań nie do 

konsno.
B ile ty  lo t e r y j n e .
Bilety do klasy O-ej Loterji państwoo 

wej nadeszły już do administraoji „Ku* 
rjera Częstochowskiego". Dotychczasowi 
nabywcy zechcą wykupić bilęty przed u- 
pływem oitatecznego terminu, tj. do dola 
5 maroa b. r.

Ciągnienie 6 ej klasy rozpooznie się

Z Konoertu.
W dalu 24 bm. odbył się w sali Stra 

ży Ogaiowej Koncert UkraitUkiego Tow. 
Śpiewaczego, z którego dochód przezna* 
czono na inwalidów Wojsk Polskich t 
Ukraińskich, i-sza i III*cia część progra 
mu wypełnione zosttły pieśniahi ukraiń 
skiemi, wykonaneml zaś przez chór tegoż

 r  . . .. . _ t. _ Tow. pod k ie r u n k ie m  p. D . Kuliszy. Z ca
będzie się adekorowanle krżyżami „Virtutl lem uznaniem należy podkreślić, iź chór 
Militari" 2 oficerów B. Z. 27 pp. kaplta t«D n» wczorajszym koacierote bardzo snb 
na Janockiego i Janowskiego i trzeci teinie frasował i cieniował wykonywane 
krzyż zaś wręczony będzie rodzinie pod- utwory i wszystkie śpiewał z pamięci, 
chorążego Br. Mikołajozyka, który poległ j®8t to zasługa kierownika, że po pier-

przyjmuje interesantów  cedz. (z wyjąt­
kiem świąt) od iO-ej do 11 g., inątruK- 
to rka od o do 3-ej. -

Krzyże „virtuti M ilitari".
W niedzielę o godz. 11-ej preedpoł. 

na placu przed kościołem św. Jakóba od

W y c ie c z k a  d z ie n n ik a rz y  do  W ie! 
k o p o lsk i.

Dnia 23 bm. przybyli do Poznania u- 
cz estnicy pierwszej polskiej wycieczki 
dziennikarskiej do Wielkopolski i Pcmo- 
rza. Gości przywitał na dworcu komitet 
dziennikarzy polskich w Poznaniu i przed 
stawiciele wojskowości. 0  god*. 1-ej od- 
było się w Bazarze śniadanie wydane 
przez poznański syndykat dziennikarzy, 
wieczorem zaś w ratuszu raut, wydany 
przez miasto. Redaktor „Monitora Pol­
skiego" przywiózł pozdrowienia od p re ­
zydenta gabinetu Witosa oraz dary jego 
w kwocie 40,000 mk, na rzecz syndykatu 
dziennikarzy poznańskich.

P od róż  in sp e k c y jn a  g en . N iesse la
Generał Niessel, szef misji wojskowej 

francuskiej, wyjechał wczoraj wieoz. do 
Lodzi i Skierniewic.

Generał zrobi przegląd punktów wy* 
szkolenia i wojsk, rozmieszczonych w tym 
rejonie powróci zaś prawdopodobnie dziś 
wieoz. do Warszawy.

Z a k o p a n e  o a z ą  p a s k a re tw a .
Jeszoze nigdy sezon zimowy w Zako­

panem nie był tak rojny, jak w roku 
obecnym._______________________ ]

Mam wrażenie, jakby paskarze z ca­
łej Polski wydali sobie pod Giewontem 
reades-rous, tylu tn bowiem zjechało z 
różnych atron spekulantów.

Płacą oni każdą cenę za mieszkanie 
i utrzymanie, to też ceny wzrastają z dn. 
na dzioń do zawrotnych, naprawdę żako* 
piańsklch wjsoicśoi.. Egzystencja uczci­
wego człowieka w Żikopanem staje się 
skutktem tego prawie niemożliwa.

niem odbyło się posiedzenie komisji za- 
hrauicznej, którą min Sapieha poinformo* 
wał o rezultatach podróży do L ondyn  i 
Paryża,

Min. Sosnowski przybywa do W arsza­
wy za dni kilka.

Przed plsblscytem.
PARYŻ, 25.8. (teł. wł.) We wtorek 

Rada ambasadorów obradowała nad sp ra­
wą G. Śląska. Gen. Lerond przedstawił 
dokładne dane na G. Śląsku.

OPOLE, 25 2. ( tel, wł.) Prasa niemiec­
ka powtarza za angielską, że w Londy­
nie postanowiono przeprowadzić plebiscyt 
strefami. Jak podzielone będą strefy na 
razie brak wiadomości.

BAZYLEA, 25 2. (teł. wł.) Dzienniki 
tntejBze donoszą, że Rada Nalwyższa po­
wierzyła mandat czuwania nad przepro­
wadzeniem plebiscytu Francji.

“ 1  • — F i l i ­

na froncie w obronie Ojczyzny. wszyeh popisach nie spoczął na lauraub a
Ordery wręczy bohaterom dowódca ba nadal gorliwie pracował. Z pleśni, które

wczoraj słyszeliśmy kilka, mieliśmy spo­
sobność usłyszeć na poprzednich koncer­
tach, z nowych wykonanr; „Czas do do*

onn major Lawdański.
P o r a d n ia  d la  S a m o u k ó w .
Przypominamy. Jż -P o rad n ia  dla S a  

moukow przy Instytucie Oświaty i Kul- mn c&»8* „Tuman chwylami lacheje" „Pra 
tury im. S ta s ic a ,  W arszawa, Ul. Współ- metej* najwięcej podobały się słuchaczom 
na 23, służy pom ocą wszystkim, którzy „Zakuwała ta sywa Zozula" i /,Na ordań
pragną drogą planowego i wytrwałego BŁieJ ric,l‘' > rowadzone przez kierownika
samouctwa pogłębiać zakres swej wie w dobrych tempach, czego nie można po
dzy. Poradnia wypożycza książki (za wiedzieć o wykonaniu Chorału Polskiego
opłacą m iesięczną 2 mk. ód tomu, zwro >*z  dymem Pożarów" tempo stanowczo za
tu kosztów przesyłki i 20 mk. ^tytułem wol“?« „
wpisowego), oraz udziela wskazówek i Na l i  gą złóźyły się popisy so- 
wszelkich informacji w chodzących W k>we, zapowiedziany w programie w ystę» 
zakres sarfłókSżWrceriTff drogą k o r e S - ' ^ f  Czauandwnj, z powodu więdyapoz,*

oji nie doszedł do skutku. Pani Helena 
Hcchsilmowa bardzo miłym głosem, do­
skonale frazując odśpiewała: Modlitwę

pondencyjną*--------------------
W z n o w ie n ie  „ P r z e g lą d u  Ś w ia ­

t o w e g o " .
W lipcu ubiegłego roku na skutek 

odezwy Rady Obrony Państwa członko
Tosoi, Pucciniego, nad -program. „Pora 
nek" Leonoaralla i Mazurek L. Wawrzy

wie red a k c ji 'i  administracji „Przeglądu “»jwdzięczniej od-
św iatow ego" wstąpili do szeregów woj f powagą
skowych, nadm ieniając że  loka! wspo- \ P ie*“ł Niewiadom-
m nianego wydawnictwa przez cały czas 
opłacany był z własnych funduszów, 
oddany został bezinteresow nie do użyt- 
k u  Polskiego Czerw onego K rzy ż r w  
Warszawie.

W obec przeprow adzanej demobiiiza

Skiego J a k ż e  Cię mam brać dziewczy­
no" i „Ułani". Nad program zań „Gdzie 
to jedziess Jasia" własnego utworu in­
terpretując pięknie, a zwłaszcza dwie o- 
statme pieśni przy własnym akompanja- 
menele. Akompanjatórka p. Sowaczowa

Strajk kolejow y  
z a o str z a  się.

WARSZAWA, 25 2 (Teł. w ł) 
S y tu a c ja  s t r a j k o w a  za o *

p r o w a d z e n ia  s ą d ó w  d o r a d *  
n y c h . Z w . Z a w o d o w e  w e z w ą  
ty  w s z y s t k ic h  d o  o g ó ln e g o  
s t r a j k u .  Z w . Z a w o d o w e  u r ż ą  
d a a ją  g e n e r a ln y  s t r a j k  2 5  b. 
m . S p o k ó j n ie  z o s t a ł  z a k łó ć  o  
n y . P o o ią g i o d o h o d z ą  w e d łu g  
p la n o w e g o  r o z k ła d u .

Uzyskaliśmy nawscliodzie 6
RYGA, 25.2 (Tel. wł.)—W czoraj po- 

południu przedłnżony został rozejm na 6 
tygodni, poezem rospoezęly posiedzenie 
komisje. Między innemi obradowała ko 
misja terytorjaloa.

B o ls z e w ic y  z g o d z i l i  s i ą  w y  
r ó w n a ó  g r a n ic ą  n a  k o r z y ó ó  
n a s z ą  w  p o  w . W ile ń sk im  o r a z  
n o  W ołyn iu  p r z e z  w y r ó w n a ­
n ie  w  K r z e m ie n ie c k im  p o w .,

cji: i powrotu współpracowników .P rz e  ”  , “a „ r tremy nie mogła w o b o o  o z e g o  m ia s t o  K ozu m slć
gląd Światowy" ukaże sią niebawem, Ti r  J •0,t>u1a n a l e l a ó  b ę d z ie  d o  n a s .  O gó-

Zaznaczam y od siebie, t e  W czaso* deblatowal»,p.K.lljaszewi«zowa, ze wzglę fe m  u z y s k a l iś m y  6 0 0 0  k w  ki 
pllm le pow yózem  „ . „ l i ,  pn e * . ln l «  *■ - . t uli . r .d „ l l -
b. legioniści.

S t r a j k  w  f a b r y c e  p a p ie r u .
śmy si. solistce próbować swych zdol­
ności w ściślejszym gronie osób, aniżeli

W Myszkowie zaprzest.li pracy robot oa I  w*0- b j1? “r *^d,1aDe
- - '  Ł-  inja-o na cei u k  jak  inwalidzi wojen-nicy satrndnieni w fabryon pap eru.

O p r a c ę  d la  b . p o d o f ic e r ó w  
a a w o d o w y o h  ■ b . m a j s t r ó w  
w e ja k o w y o h .

Rada ministrów powiięła uchwiłp, 
Wzywającą ministerstwa cywilne, aby przy 
obsadzaniu posad w pewnych kategor-

ni. P. A. Marcińczyk deklamował z do- 
żym aplauzem kilka drobnych utworów 
własnych, osnutych i owianyji wielkim 
patrjotyzmem. La

K r a d z isA e .
Nieznani sprawcy skradli z ssmkaię-

jacb czynności przy różnych kwalrfika* pi»n*óy HarBzJikowicza Szymona (Fa 
cjach kandydatów dawały zasadnicze pier b rjczn su J  T korcyr kartofli, wartości ma 
wszeństwo b. podoficerom zawodowym o rek JOOO. 
r «  b.

tikwUlasla strajku kolejewefo.
Donoszą nam z Warszawy, że wedle rusztowany, 

wszelkich oznak następuje poważne o- Służąca Zofja Obrust skradła Pasz*

;  S p n «  Wilna-
PARYŻ, 25.2 Tel. wł. W czoraj Ra­

da Ligi Narodów obrado wała nad spra­
wą Wilna. Z obrad można wywniosko­
wać, że plebiscyt w Wileńszczyźnie odbę 
dzie aię w krótkim ozasie.

Podczas obrad obeony był pułk. Char 
digny.

' Powiat s in .  Sapiehy.
WARSZAWA, 25.2. (tel wł.) Wczoraj 

o godz. 10 wlecz. powróclł mm. Sapie­
ha. Natychmiast po powrocie, złożył spra­
wozdanie z konferencji w Londynie i Pa­
ryżu Naczelnikowi Państwa i prezyden­
towi ministrów. Dziś zaś przed połud-

MIŁY FEUETOH.
Ś p ie w a ją o y  u r s ę d n i k .

Mając do załatwienia bardzo pilną 
sprawę, udałem się do urzędnika, który 
mój ’ „kawałtk" miał ju t od kilku dni w 
swoich rękach i począłem go zaklinać ua 
wszystkie świętości, by czemprędzej ra ­
czył Się nim zająć.

Któż opisze me zdumienie, gdy — za­
miast odpowiedzi na moje słowa — urząd 
nlk ów zaczął z olcha nueić znaną, patrje 
tyozoą śpiewkę:

„Patrz Kościuszko na nas z nieba!"
Go za żarliwy patrjota — pomy­

ślałem; nie mniej jednak, po obwili, raz 
jeszcze powtórzyłem mą prośbę o szybkie 
załatwienie mojej sprawy.

Lecz 1 tym rasem z poza biurka po­
płynęły dyskretne tony:

„Patrz Kościuszko na nas z nieba!"
— Go to ma u djabła znaczyć?! — 

zachodzę w głowę, spoglądając na śpie* 
wającego; ten zaś w chwilę po tem lprser 
wał swoje wokalne popisy, chrząknął ras 
i drogi i w milczeniu uśmiecha się kn 
mnie z jakimś nieokreślonym wyrazem na 
swem bardzo zresztą sympatyosnem obli­
czu, a po długiej przerwie — znów zaczy 
na pianissimo:

„Patrz Kościuszko na nas z nieba!"
Równocześnie zaś zerka f1 Internie to 

na mnie; to na biurko. Wzrok mój mimo 
woli podążył za jego spojrzeniem i — w 
tej chwili — zrozumiałem snadnie co to 
znaczy:

„Patrz Kościuszko na nas z nieba!"
Oto na biurku, obok pliki papierów, 

leż»ł banknot tyeiąemarkowy, oczywiśeie, 
jak każdy inny, — z podobizną Kośoia-
•aki. W »nz<iłsftW 9 w wdeyorio i

I widać na mojej twarzy odbiło się 
zorjentowanfe w sytuacji, gdyż w tej 
chwili muzykalny gentelman schylił aię 
szybko pod biurko, szukając tam czegoś 
tak długo, póki nie zdążyłem położyć na 
stole drugiej podobizny naszego narodo­
wego bohatera.

•d y  zaś, po otrzymaniu solennego ża- 
pewnienia, ił sprawa moja będzie pioru­
nem załatwiona, wychodziłem z pokoju, 
stojący przy drzwiach woźny, z chytrym 
Użmiechem szepnął ml do nc^s:

— On tak każdemu śpiewał
B e g u i.

R ozm aitości,
Skradziony szafir.

Jak donosi nasz korespondent paryski 
policja paryska skonfiskowała pewnemu 
tamtejszemu handlarzowi drogiemi kamie 
niaml » kawałków szafiru, który ważył 
w oalośoi 261 karatów i był skradziony 
przez nlemców podczas okupacji W arssa 
wy. Szafir ten w o.łoźci wart był 2 mi- 
ijony franków, rozbity zaś na kawałki, 
ma wartości 208.000 franków. W sprawie 
tej prowadzone jest śledztwo.

Profesor tragarzem.
Znany rosyjski profesor, Kiziwetter, 

już od szeregu miesięcy sarabia na życie 
noszeniem ciężarów.

Profesorów stoi w gronie inoyoh tra ­
garzy zwykło ns Aleksandrowskim dwor* 
on w Moskwie i proponuje przyjezdnym 
mającym Większą ilość bagażu, swoje o- 
sługi.



KURJER C Z ł^ T D C H O W S K J —  D n u  26 L u te * o  1921 r. N , 22.

T e a tr  „ODEON” Program  od czw artku 24  do po-

W roli tytułowej słynna gwiazda kinematograficzna

niedziałku 28  Lutego r. b.

S en sacja ! Film nad Filmy! S en sa cja !
S B  Tragedja tancerki Marłowej w 6 ciu aktach.

Problem  dziwne] i pięknej m iłości pod 
nieznanym  dotąd kątem  w idzenia.

D O R R I S  D A L T O N .
PAW

Teatr
Artystyczno-Literacki

MIRAŻ
ul, Panny Marji Nt 19.

Od d z iś  d o  d n ia  2 8  u tłą o zn io

O statni P ro g ram  Pożegnalny JC 24
całego zespołu dotychczasowego pod dyrekcją artystyczną kierownika literackiego 54. O sso r y a .B r o o h o c k io g o .

C z ę ś ć  l - s z a .

Koncertowo-Kabaretowa.
C z ę ś ć  2 -g a

(Na żądanie publiczności) „W Loży” reżyserow aPst.  O S S ^ R  Y A°BR<§CHOCKł*3

I Dr. J. Fajman
b . A sy s te a t Kliniki U n iw ersy teck ie j 

Profesora Nelssera-
Choroby skórne i w en eryczn i

Przyjm uje od 4 1 pół. do 7 
P iłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

Dr. St e f an  P u r s k i
choroby skórne i w eneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wlecz.
Kilińskiego Ni 4. II piętro.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e

( • p e e .  ż o łą d k a  i k iszek )
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologioz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracow nia bakterjologlczna (ul. P an ' 
ny M arji 31 lewa oficyna) ofwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8;-ej wiecz.

f

L e k a r z -d e n ty o ta
M ichał G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) JSS io. 
Priy jm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi. 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I Aleja 8

przyjm uje ed 9 r. do 1 p, p. i od 3 do 7 wlecz,

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  
C hrześcijańska Pracow nia  Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

P o lece wielki w ybór gotowych gorsetów  szel­
ki do prostego trzym ania, biustonoszy, pasów 
t. d. P ran ie, przyjm uje się reparac je  p rze­

rabianie, C eny umiarkowane.

Jedynem w Polsce od szeregu lat 
wychodzącem poważnem czaso­
pismem fachowem poświęconem

d o s ta w n ic łw u  jest

„ T Y G O D N I K  D O S T A W "
we Lwowie

ul. P ito ck ieg o  26. Tel«fon Nr. 259 .
O głasza  au ten ty cz n e  ro z p i­
san ia  ofert na d o s taw y  i r o ­
b o ty  rządow e, pow ia tow e i 
kom una lne ,  in form uje  o w y ­
nikach ofert, w skazu je  z a p o ­
trzebow an ia  p ryw atne ,  ź ró ­

d ła  w y tw órcze  itp

Bogaty d z ia ł inaeratowryl 
Znaczny nakład. Liczne uznania Władz 

oraz Inserentów.
Okazowe num ery za przesianiem 4 mk. 

w znaczkach pocztowych

C ufifinho u su w a  w  o ięg u  3 dni m yd lan a
OWICI lU G  „M aść P-ra Hebdy11 —

uznana przez powagi lekarskie 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 1 ciała, z ła ­

tw ością się zmywa wodą 
Żądać w aptekach i skład, aptecznych tylko „ M a ś d P -r a  Hebdy11 z ś w le r z b s -  
w c em  na tyklecle, Słoiki na 1 - 3 —12 osob. To w, i HEBEOA I S k a  W arsza­

wa Elektoralna 18 tel 1—37 Ola koni od śwlerz y parch a  „E kw ol  Hebda11

Skład na Częstochowę M.
S k ła d  A pteczny

NEUFELD

POT--WON
p o w a z i

„SUDORYN”
S przedaż w ap tekach , sk ładach  aptecznych i perfum erjace.

Sposob użycia dołączony do każdego pudelka.

O c  -f u  7  a  7  O  n  i  a  f  Ś rodk i podobnej nazw y  należy 
d i r ć C ć v l i l C !  od rzucać  jak o  naśladow nic tw o.

UWAGA! Polecamy również Wszelkie inne preparaty Lab. Ap. Kowalskiego

z nóg, rąk i pach, znakomi­
cie usuwa i zapobiega im

p o w iz H h n ie  zn a n y
w p u d a lk a ch  z  s itk io m  wyrobu 
Lrrnac. lab. „Ap. KOWALSKI'*
w W a r s z a w i e  Miodowa 1.

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
Pracow ników  w Handlu 
P r z e m y ś la  i  B iu r o w o śc i

w Częstochowie li Aleja 20 zawiadam ia sz. kol. 
* •  w n ie d z ie l ;  dn. 27 -q »  Lu- 
t» i®  r. b. o  g o d z .  S po pot.

odbęlzie 9ię we własnym lokalu przy uC Pan.
ny Marji Nr. 20

n a d z w y c z a jn o  o g ó ln o  
z a b r a n ie  c z ło n k ó w

z następującym  porządkiem dziennym:
3) Zagajenie.
2) W ybór p ezydjum ogólnego zebrania.
3) Poprawa bytu, względnie ustanow ienie 

autom atycznej podwyżki płąc w stosunku 
do wzrostu drożyzny.

4) Podwyższenie składki członkowskiej.
a) Wniosek kol. R. Federm ana o przystąpię, 

nie do Rady Centralnej Związków Zawo­
dow ych. .

O głoszenie.
Wydział Aprowizacji podaje do wia­

domości iż kupon 20 (śledzie i za 
pzłki) wa ny do dnia 28-go b.m. po tym 
terminie śledzie sprłedawane bęaą bez 
ograniczenia ilości po 10 mrk. za sztu-

Ławnik LEWANDOWICZ.

Najtańsze źródło!
Wszelkie płótna na blelznę damską 1 raęz- 
ką, tow ary bławatno na suknie 1 ubrania 
chustki i jesionki oraz różne Inne towary 

poleca najtaniej

J. Rtąsiński
ul. Kościuszki 19-a Iowa oficyna tel. 3-18 

11-gle wejście.

W------------------------
Najtaniej nabyć można

W II Alei 25
MewletUt wnłny, płótna, płóclenka.eta 
miny, batysty , ręczniki, prześcieradła, kapy 
kołdry, bostony na kostjum y, palta, m ater 
ja ły  na m ęskie ubrania, podszewki i. t. p 

— 1 Kołdry watowano nadeszły | — 
u Caąstoc ho wrak lego II A leja 26.

Redaktor i Wydawca: A dam  P ac io rkow tk i ,

Udzielam lekcji
J^®jjJ®^j®^ciukla^WiadomośćWjJCurjerse*
7 n i i I i ! a m m  kartę powołania z roku Aguoiono 1900 na imię Haskla
Ilłjg£_*ydaną w M ie c h o w ie ._____

od zaraz
m sklep gpo.

żywczo-galantoryjny z mieszkaniem, urządze­
niem 1 tow aram i, w ieluńska 31.

sztuczne, naw połamane. Kupu­
je laboratorjum  dentystyczne, 

P łacę  ceny najwyższe.

Odbito w Drukarni „Udziątowej*

Do sp rzed a n ia


